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Oddaj swój glos na listę nr.

1
z głównym kandydatem

p. Mieczysławem Jezierskim

W chwili poważnej.
Prwżywamy moment nadzwyczaj powa­

żny. W chwili, gdy w Locarno decydują się 
■prawy b«^pi«cień»twa zewnętrznego Polski i 

jej położenia międzynarodowego, w kraju rząd 
stanął przed zagadnieniem przesilenia, a Sejm  
praerwal swoje obrady. W obecnych warun­
kach, w cbecnym składzie swoim i przy stosun­
ku iwoim do projektów rządowych, Sejm nie 
mógł inaczej postąpić. W chwili, gdy Polska 
praed światem powinna dać obraz jedności naro­
dowej i poprzeć bez różnic partyjnych swego 
przedstawiciela w Locarno, nie wskazanem by­
ło wmaynać dyskusję nad expose premjera, dy- 
akusję, która, jak było łatwo do przewidzenia, 
byłaby bardzo burzliwa i robiłaby za granicą 
wrażenie, nie ułatwiające pracy min. Skrzyń­
skiemu w Locarno. Sejm więc wybrał wzglę­

dnie najlepsze wyjście z sytuacji, w jakiej się 
znalazł, nie można jednak nie wyrazić ubolewa­
nia, że wcześniej nie pomyślano u nas o tem, 
aby tę sytuację wyjaśnić, aby w momencie, gdy 
na Zachodzie rozstrzygać się będą sprawy bez­
pieczeństwa Polski, Polska stanowiła na zewnątrz 
jeden obóz zwarty na czele z rządem, mającym  

wyraźne i mocne oparcie w Sejmie.

Stało się inaczej. O naprawie dachu my- 

ślimy wówczas dopiero, gdy już deszcz leje i 
gdy można tylko na razie zażegnać niepożąda­
ne konsekwencje, zatknąwszy dziurę w dachu. 
Takiem doraźnem zatknięciem dziury w dachu 
jest decyzja Sejmu nie wszczynać dyskusji, któ­
ra mogłaby spowodować przesilenie rządowe.

W tej chwili, gdy piszeray te słowa, odbyła 
się w Belwederze rozmowa premjera z Prezy­
dentem Rzeczypospolitej, która zadecydowała, 
że rząd zostanie ze względu na sytuację zagra­
niczną i nie poda się do dymisji, nie zważając 

na stanowisko Sejmu, którym uczuł się dotknię­
ty premjer. P. Grabski dobrze postąpił, bo 
względy polityki zagranicznej muszą w  tej chwi­
li decydować, ale czy nie mogła i owa decydu­
jąca rozmowa odbyć się wcześniej? Przecież i 
sytuacja zagraniczna, która dojrzewa oddawna

Kaida obywatelka spełni tylko 

wtenczas swój obowiązek jeżeli 

będzie glosować na listę nr. 

i sytuacja wewnętrzna, która oddawna pogar­

sza się i stanowisko Sejmu wobec rządu, wszy­
stko to nie było trudnem do przewidzenia.

Polityka zaś jest sztuką przewidywania 
przedewszystkiem. My zaś, jak zwykle, jesteś­
my zaskoczeni wypadkami.

Czy Polska zostanie dopuszczona 

do obrad?
Lacarno. Wniosek o dopuszczenie delega­

cji polskiej do obrad konferencji w sprawie pa­
ktu rozważany był na plenarnem posiedzeniu.

Kwestji tej nie załatwiono dotychczas defi­
nitywnie. Z różnych  stron wyrażone są opinje, 
że dla dopuszczenia Polski do obrad potrzebna 
jest zgoda pięciu głównych państw.

Odroczenie Sejmu.
Warszawa. W piątek o godz. 7 wiecz. ze­

brał się pod przewodnictwem marszałka Rataja 
kouwent senjorów  Sejmu. — Konwent senjorów  
przyjął wniosek marszałka Rataja, ażeby w dro­
dze administracyjnej odroczyć pełne posiedzenie 
Sejmu do dnia 20 bm.

Sejm odroczył się do 20 bm. ze względu na 
sytuację zagraniczną, tj. ze względu na 

konferencję w Locarno. Mianowicie wobec o- 
pozyeji klubów w stosunku do premjera i mini­
stra skarbu Grabskiego, przewidywana jest bu­
rzliwa nad expose dyskusja, która może wziąć 
obrót decydujący.

Nie byłoby pożądanem, aby w tej chwili, 

gdy w Locarno minister Skrzyński przedstawia 
najżywotniejsze interesy polskie, w kraju przy­
szło do przesilenia.

Ni z tego ni z owego powstała już lista no­
wego, przypuszczalnego rządu. Nie podajemy 
jej, gdyż są to kombinacje i dowolne i przed­
wczesne.

Wstrzymanie polskiej emigracji 
robotniczej do Francji!

Z Warszawy donoszą: Wobec kryzysu 
gospodarczego we Francji, rząd francuski zwró­
cił się do Polskiego Urzędu Emigracyjnego z 
żądaniem zaniechania wysyłania górników pol­
skich do Francji. Równocześnie polecił wstrzy­

manie wyjazdów osób, zaproszonych przez ro­
botników polskich. Przyjeżdżać mogą tylko żo­
ny, dzieci i rodzice.

Bez wyniku.
Locarno. Na posiedzeniu konferencji, któ- 

rę trwało około trzech godzin, rozpatrywano 
sprawę wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów. 
Briand dwukrotnie zabierał głos, wygłaszając  
długie mowy. Luther i Stresemann, jeden po 
drugim, przedstawiali warunki przystąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów. Chamberlain, Vander- 
welde i Scialoja całkowicie popierali tezę fran­
cuską. W rezultacie dyskusji konferencja nie 

powzięła żadnej decyzji. Zainteresowane dele­
gacje będą poszukiwały znowu odpowiedniej 
formuły, nadającej się do przyjęcia dla wszy­
stkich stron, a dotyczącej dwóch punktów spor­

nych, mianowicie wstąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów i gwarantowania przez Francję wscho­
dnich traktatów arbitrażowych.

Przyjazd Min. Skrzyńskiego.
Locarno. W czwartek o godz. 2 przybył 

tu minister Skrzyński. Na stacji oczekiwali go 
ministrowie: Modzelewski i Morawski, radca 
Jackowski, sekretarze delegacji Gwiazdowski, 

Komarnicki, oraz przedstawiciele prasy polskiej.
Locarno. Przybycie ministra Skrzyńskiego 

do Grand Hotelu wywołało wielkie wrażenie. Z 
łona delegacji francuskiej oświadczono, że do­
piero przybycie Polaków nada konferencji decy­
dujący charakter. Dotychczasowe obrady toczy­
ły się bowiem około uzgodnionych już kwestyj, 

dopiero dyskusje nad kwestją wschodnią z u*
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zastępuje sprawiedliwie

każdy stan

działem Polski będą kamieniem probierczym dla 
sprawy bezpieczeństwa. W  łonie delegacji niemiec­
kiej wyrażają przekonanie, że przybycie Skrzyń­
skiego skomplikuje sytuację w Locarno. Dele­
gacja ta liczy się z tem, że minister Skrzyński 
nie cofnie się przed niczem, aby utrzymać pol­
ski punkt widzenia w sprawie gwarancji gra­
nic wschodnich oraz par. 16 paktu Ligi Na­
rodów.

Dlaczego Stresemann nie chce wiązać się 
decyzjami w Locarno?

Paryż. „Petit Parisien* donosi z Berlina, 
że Cziczerin wraz ze Stresemannem zastanawia­
li się nad tem, jakie będą dla Rosji i Niemiec 
następstwa wstąpienia Niemiec do Ligi Naro 
dów oraz podpisanie paktu w Locarno.

Przy tej okazji stwierdza „Petit Parisien*, 
iż między Rosją & Niemcami istnieje wypraco­
wany już projekt kontrpaktu, w którym oby­
dwa te państwa zobowiązują się nie zwalczać 
się militarnie, oraz pod względem zarządzeń 
gospodarczych i finansowych.

Pakt ten sprecyzowany będzie po ukończe­
niu konferencji w Locarno.

Z racji istnienia tego kontrpaktu Strese­
mann nie może wiązać się definitywnie postano­

wieniami, powziętemina konferencji w Locarno.

Flota brytyjska u wrót Dardaneli.

Londyn. Dyplomatyczny sprawozdawca 
„Daily Telegraphu donosi z Aten o zgrupowaniu 
17 angielskich okrętów wojennych wraz z okrę­
tem szpitalnym, które nastąpić ma w  zatoce Suda 

u brzegów Krety. Wskazuje to na zamiar po­
djęcia kroków w Dardanelach w razie poważne­
go zatargu z Turcją o Mossul. Poza zarządze­
niami wojskowemi przedsięwzięto odpowiednie 
kroki dyplomatyczne.

Zaostrzenie walki z lichwą.

Warszawa. Ministerstwo spraw wewnę­
trznych wysłało! do wszystkich wojewodów o- 
kólnik, w którym zwraca uwagę na tendencję 

podbijania ceu artykułów pierwszej potrzeby. 
Ministerstwo poleca władzom administracyjnym

Glosy urszystkieb, którzy mają 

dobro miasta na oku, winny się 

skupić na listę nr.



Kobieto i m ężczyzno  pracujący  
kto ci daje najwięcej pracy, kto za­
trudnia najwięcej pracujących — rze­

mieślnicy!

Więc GŁOSUJ W NIEDZIELĘ NA LISTĘ
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badanie skrupulatne cenników i pociąganie nie- 
raetelnych kupców  do surowej odpowiedzialności.

Sowiety popierają Polskę przeciw Litwie.
.Kurjer Poranny" donosi z Berlina: Prasa 

berlińska donosi, że w  dniu 20 października roz- 
poosynają się sowieeko-polskie rokowania w  
sprawie układu handlowego. Do powyższej 
wiadom ości prasa doda  je kom entarz, oczywiście 
zm yślony, że pom iędzy m inistrem Skrzyńskim  
a Cziczerinem została rzekomo zawarta poufna 
um owa, na której Sowiety zobowiązały się po- 
piarać Polskę na całej hnji wobec Litwy. Czi- 
ezerin m iał oświadczyć, że interesy żywotne  
Polaki m ają pierwszeństwo przed interesam i 
litewskim i. Oświadczenie to m a aię odnosić 
specjalnie do spławu na Niemnie. Sowiety wo- 
góks m iały przyrzec Polsce swoje poparcie w  
sprawach bałtyckich. Polska natom iast m iała  
się zobowiązać do zachowania nieutralnego sta*  
nowiska w  sprawie besarabskiej, oraz rum uńsko- 
sowieckiej. Jest to nieudolna próba propagan ­
dy niemieckiej siania intryg i nenawiści pom ię  
dzy Polską a Rum uują z jednej, a Polską i pań­
stwam i bałtyckiemi z drugiej strony.

Hindenburg rewizytuje się CziczerinoM.
Berlin. Prezydent Rzeszy Hindenburg  przy­

był w środę do Berlina. Po  południu złożył wi­
zytę Cziczerinowi, z którym om ówił szereg 
spraw  niem iecko sowieckich.

Cziczerin u Hindenburga.
Berlin. W e wtorek wieczorem Cziczerin 

złożył wizytę prezydentowi Hindenburgowi. Po­
wróciwszy do gm achu am basady sowieckiej, 
przyjął kilku dziennikarzy i oświadczył im , że 
wizyta jego u Hindenburga m iała charakter ści­
śle form alny i etykietalny. Cziczerin powie­
dział, że jest zadowolony s tego, iż widział się 
z Hindenburgiem , który w oczach narodu nie­
m ieckiego uchodzi za postać  legendarną. Na za­
pytanie przedstawiciela prasy am erykańskiej o 
Brzyczynie sensacyjnych wiadom ości w prasie 
na temat propozycji Cziczerina zawarcia przy­
m ierza wojskowego polsko-sowiecko-niem ieckie­
go odpowiedział, iż wiadom ość ta oczy  wiście jest 
zupełnie zm yślona. Kom isarz Cziczerin  podkre­
ślił, iż stosunki gospodarcze rządu sowieckiego 
z Niem cam i znajdują się w stadjum  zadawalają- 
eem i że nawiązanie tych stosunków m ogłoby 
być rozpoczęte zaraz po  zawarciu  układu w Ra- 
pollo, to znaczy jeszcze przed trzema laty, gdy­
by nie taktyka  niektórych  sfer niem ieckich, dzię­
ki której sprawa traktatu handlowego była sta­
le odwlekana. Co się tyczy wreszcie stosunków  
polsko-sowieckich, to zdaniem Cziczerina, znaj* 
dują się one w stanie również zadawalającym , 
jednakże ze względu na odm ienny ustrój obu  
Raństw sprawa ta wym aga większych zabiegów  
I rokowań. Z czasem dopiero uda się osiągnąć  
pożądane rezultaty.

Spotkanie się Brianda i Luthera.
Znaczenie spotkania.

Londyn. Prasa om awia szeroko bezpośre­
dnie rozm owy prywatne, które prowadzili 
Briand i Luther, przypisując rozmowom tym  
duże znaczenie. Dzienniki przypuszczają, że 
tego rodzaju inform acyjna wym iana bezpośre­
dnich poglądów  przedstawicieli dwóch głównie 
zainteresowanych państw przyczyni się w zna­
cznym stopniu do posunięcia naprzód prac 
konferencji.

Wszyscy wyborcy, którym się nie roz­

chodzi o walkę stronnictw tylko o realną 

politykę komunalną, oddają swój głos w nie­

dzielę do wyborów do Rady Miejskiej 

na listę ^amodzialnycl} Rzemieślników 

nr 4.

Dynamit i pyroksylina w podziemiach b. 

kościoła w Wilnie.

W ilno. 8. 10. Sensacją dnia dzisiejszego  
jest wykrycie większych ilości m & terjalów wy­
buchowych. które jakieś tajem nicze ręce ukryły  
w lochach m urów pobazyljańskich; pod«byłym  
kościołem  św . Trójcy.

M aterjały te wykryte zostały tylko dzięki 
przypadkowi, trafiła na nie pewna kobieta za­
m ieszkała w obrębie m urów pobazyljańskich, 
poszukując jakiegoś m iejsca na schronienie dla 
kartofli.

Tajem niczem odkryciem kobiety zaintereso ­
wała się niezwłocznie policja wileńska i stw ier­
dziła, że w lochach znajduję się pare skrzyń, a 
w nich ukryty dynam it i pyroksylina.

Ilość m aterjałn ukrytero w lochach w zu­
pełności wystarczała, aby z łatwością wysadzić 
w powietrze całą dzielnicę m iasta.

Z zachowaniem należnych ostrożności m ate- 
rje 1 wybuchowe zostały firzez władze wywiezio­
ne z lochów do m iejsca bardziej odpowiedniego.

Dla zorjentowania się w sytuacji nadm ienić 
wypada, że w budynkach pobazyljańskich m ie­
ści się ośrodek ruchu białoruskiego w W ilnie, 
oraz gim nazjum białoruskie.

Jako ciekawy  szczegół w  tej tajemniczej spra­
wie wym ieniane jest przybycie do nielegalnej 
.proehown?, zaraz po jej wykryciu posła biało­
ruskiego Rak-M ichajlowskiego, stąd osławione­
go, że pochodzi on z wioski najbardziej zbolsze- 
wizowanej z całego powiatu wileńskiego. Zwra­
ca również uwagę fakt, że dyrektor gimnazjum  
białoruskiego wyjechał nagle do W arszawy.

Śledztwo trwa.

Nieporządki w piekarniach warszawskich-

W arszawa. Funkcjonarjusze 5 kom isarjati 
policji dokonali z polecenia władz sanitarnych

Do wszystkich wyborców.
Jeszcae kilka dni dzieli nas od wyborów do  

Rady M iejskiej..........
W ybory odbędą się w niedzielę 18-ego pa­

ździernika, w tym dniu rozstrzygnie się kam- 
panja wyborcza prowadzona od tygodni....

Wąbrzeźno mnsi pozostać miastem o cha­
rakterze polskim i katolickim!

Gospodarka m iejska w grodzie naszym po­
siadającym za sobą piękno tradycje i ehlubną  
przeszłość, nie m oże zejść na m anowce zaślepio­
nej polityki elem entów obcych i radykalizu- 
jącyeh...

Obywatele, którym zależy na tern, byśm y  
pod względem kulturalnym i gospodarczym ro- 
swijali się, a nie cofali wstecz, m uszą pójść do  
wyborów w zwartych szeregach, głosując na 
tych kandydatów, którzy dadzą gwarancję, że 
praca ich będzie uczciwą i opartą na znajom o  
ści rzeczy, a nie pustą dem agogią i beztrcściwą  
agitacją wywrotową...

Ostrzegam y  wszystkich, aby nia oddali swego  
głosu na listę socjalistyczną to  jest na listę nr. 8.

szeregu rewizyj w ^piekarniach, leżących w o- 
brębie kom isariatu. Rewizja dała sensacyjne 
wyniki. W  kilkunastu piekarniach stw ierdzo­
no potworne brudy. W kilku piekarniach za­
stano współpracowników — śpiących na de­
skach od chleba, rozłożonych na dzieżach, w  
których kwasiło się ciasto na chleb. Na stołach 
piekarskich zastano  posłania złożone z brudnych  
sienników—  lub  stosów starej odzieży i bielizny. 
W  wyniku rewizji sporządzone kilkanaście pro ’ 
tokółów, na zasadzie których pociągnięci będą 
do odpowiedzialności współwłaściciele i praco­
wnicy niechlujnych piekarń.

Komunikat
Podaje się do wiadom ości płatnikom podat­

ku przemysłowego, posiadającym przedsiębior­
stwa ktg. I  i II hsndl. oraz od 1 do 5 przemysł., 
a obowiązanych po m yśli art. 50 do prowadze­
nia ksiąg obrotowych, że księgi te m ają być  
prowadzone po m yśli ustawy z dnia 10. VIII. 
23. r. Dz. U. R. P. nr. 78, poz. 616 w następu­
jący sposób.

Do ksiąg obrotowych należy każdodziennie  
wpisywać.

1. po stronie przychodu: (przedsiębiorstwa han­
dlowe) pełną wartość nabytego towaru u- 
widaczniając datę nabycia, nazwisko, wzgl. 
firm ę dostawcy, num er rachunku, rodzaj 
towaru (ilość lub waga), wydatki, związa­
ne z zakupem towaru: (koszta przewozu, o- 

■2 pakowania , przechowania, zabezpiećzenia, 
koszta utrzym ania  pracowników i t. p. wy­
datki). (Przedsiębiorstwa przem ysłowe:) 
rzeczywiste koszty produkcji resztę jak  
wyżej.

Wyborcy i Wyborczynie, pamię­

tajcie, że listą na którą powinni­

ście oddać swe glosy jest lista 
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2. Po stronie rozchodu (przedsiębiorstwa han­

dlowe:)
Ogólną sum ę każdodziennego utargu, którą  
kwotę należy wpisywać zaraz Jpo zam knię­
ciu utargu . (Przedsiębiorstwa przem ysło­
we:) poszczególne eum y osiągnięte za suro­
wce, półfabrykaty i wyroby gotowe, sprze­
dane za gotówkę lub na kredyt, datę doko­
nania sprzedaży num er rachunku itp.

3. a) Księga obrotu winna być oparafowa- 
na i poświadczona przez M agistrat lub Sąd. 
b) Księga obrotu winna być otwarta po­
czątkowym  rem anentem towarów (surowców) 
zam knięta zaś rom anentem  końcowym .

4. Przy księdze obrotu winny być przechowa­
ne następujące dowody: spis inwentarza  
pozostałych towarów, ponum erowane kolejo­
we rachunki, listy płacy pracowników, do­
wody wszelkich innych kosztów  handlowych,, 
oraz wszelkie zapiski dotyczące tak strony  
przychodu jak i rozchodu.

5. Księgi obrotu winny być prowadzone w ję­
zyku polskim , bez poprawek przekreśleń i 
podskrobań. O ile przy zapisach zajdą po­
m yłki, należy zapis om yłki przekreślić atra­
m entem kolorowym , oraz nad zakreśleniem  
uskutecznić dokładną datą i podpisem oso­
by która poprawki dokonała.
Kom unikat powyższy podaje się do wiado­
m ości z tego powodu że bardzo wiele przed­
siębiorstw  nie stosuje słę do powyższych prze­
pisów, przeto ostrzega się że winni nieprowa­
dzenia ksiąg obrotu według pod&nyeh wska­
zówek ulegną karze grzywny na m ocy art. 
97 ustawy z dnia 14. V. 23 r. Dz. U- R. P. 
nr. 58, poz. 412 od kwoty 11 zł. do 341 zł.

lilst Kolowrota.
Szanowna Redakcjo  1

M nie jakoś we wszystkiem  się nie powodai. 
Kiedym m ilczał i nie pisywałem listów , m ueia- 
łem trzym ać gębę, o kiedym zaczął ehorować  
na rajcę, kazano m i kiwać głową, a gdym się 
nauczył kiwania, m iałem  się stać m onarchistą, 
a gdym wlazł ledwo w m onarchisty, to już i 
tej pigułki m i przełknąć nie zezwalają, bo jak  
jeden drugiemu, tak i m nie każdego drobnego 
sukcesu odm awiają, ehoćby sukces ten  m iał sm ak 
chrzanu u pieprzem i m usztardą. Bo ledwo po­
roniwszy m ój ostatni list, dano m i dość wym o­
wne znaki, że ja właściwie nie powinienem być 
m onarchistą, jeno iść na jakieś stanowisko urzę­
dowe i to takie, gdziebym był nie Całym, lecz 
półnaczelnikiem , to jest, gdziebym m iał szefa 
nad sobą, a innych pod sobą, bo wtedy nazy­
wałbym m oich podwładnych kolegam i, a oni 
m nie kolegą, czyli panem dobrodziejem.

A że jako Kołowrot lubię się w czynach 
i zdaniach kolowroció, naradzili m i, abym się 
jął pewnej taktyki obecnie m odnej i u szefów  
chętnie widzianej, która m nie nietylko postawi 
na etat, ale nawet raz po raz kichnie grubą re- 
m uneracją, nie wspom inając już o pochwałach, 
zeufaniach, poklepaniach i protekcjach, oraz in­
nych brzydactwach. A zapytawszy się o tę ta­
ktykę, ów pan wyciąifnął z kieszeni wycięty z 
pewnej gazety następujący óśm iorządkowy  czte­
ro  wiersz :

Cbeecie aby Wąbrzeźno miało do­

brą gospodarce miejską 

zatem glosuj 
na listę Samodzielnych Rze­

mieślników nr.
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„ C K e e s z  w  tw e j k a r je r z e  p o r o s n ą ć  w  p ie r z e ,  

G ię tk i w  k o la n a c h  i w  k a r k u b ą d ź ,  
B o  n a  ty m  g lo b ie  d o b r z e  j e s t to b ie ,  
G d y  u m ie s z  w  d u d k ę p o c h le b s tw a  d ą ć !

L a ( R  p r z e c h e r a h o n o r y  z b ie r a ,  
C h o ć  z  n ie g o  s z e lm a  i a r c y p ie s . . . !  

B o  n a  t e j z ie m i , s to p y b r u d n e m i ,  
K r o c z y  n ie je d e n  p r z e z  m o r z e  ł e z .

P o  p r z e c z y ta n iu  t e g o  w ie r s z a  p o s z e d łe m  d o  

m e j k a w a le r s k ie j b u d y  i z a c z ą łe m  m e d y to w a ć i  
w y m e d y to w a łe m , ż e  ł a tw ie jb y  m i  b y ło  s ta ć  s ię  u -  
r z ę d o w y m  k a te m  w R z e c z y p o s p o l i t e j , n iż  b y ć  

e ta to w ą  d u d k ą , k tó r a  p o c h le b s tw a m i d m ie , lu b  
t a k im  a r e y p s e m , k tó r y  s to p y  b r u d n e m i k r o c z y  

p r s e z  m o r z e  ł e z  „ k o le g ó w " .
N ie  m ó g ą c  w ię c  b y ć  a n i ta k ie m  a n io w a k ie m  

ś c ie r w e m , k a lk u lu ję , ż e  n a j le p ie j z r o b ię ,  g d y  p u ­
s z c z ę  s ię  n a  w s c h o d n io - p o łu d n ie  n a s z e g o k r a ju  
i r o z p o c z n ę s z u k a n ie d a w n ie j s z y c h f l i s a k ó w , 
k tó r z y  p r z e d  w o jn ą  p o d  p o m n ik ie m  K o p e r n ik a  
p r z y  r a tu s z u  to r u ń s k im  ś le d z ie  z e  s k ó r y  o d z ie ra ­
l i , a  d z iś p r a w a  n a m  k n u ją  i d je ty p o b ie r a ją .  
P o z b ie r a w s z y  i c h  i u b r a w s z y  w  d a w n ie js z e  c h a ­
r a k te r y s ty c z n e  „ m u n d u r y *  w łą c z n ie b o s y c h  n ó g  
b ę d ę  m ó g ł p o  n o w y c h w y b o r a c h d o S e jm u  z  
t a k ą  m e n a ż e r ią  j e ź d z ić  p o j a r m a r k a c h p o m o r ­
s k ic h  i z b ie r a ć  g r u b y  k u r z , k tó r y m  z a k u p ię  k a ­
w a ł z r e f o r m o w a n e j r o l i i o s ie d lę  s ię  n a  n ie j j a ­
k o  z d e fo r m o w a n y  k o r e s p o n d e n t „ G ło s u  W ą b r z e ­

s k ie g o " , n a z y w a ją c  m o je  n o w e  o s ie d le  K o ło w ro -  
to w e m , d o k u m e n tu ją c  o b e c n y m  i p o to m s tw u , ż e  
c h o c ia ż  f l i s a c y  o d  r o k u 1 9 2 3 in n y c h  z k u r z u  

w y s ie d la l i , m n ie  j e d n a k o w o ż  c ą łe  p o r tk i z o s ta w i ­
l i ,  k tó r y c h  o p r ó c z  S z a n .  R e d a k c ji , w s z y s tk im  p a ­
n io m  n a k ła d a e z k o m , p p . z e c e r o m  i  m a s z y n is to m  

t a k ż e  ż y c z ę .
K o ło w r o t .
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Zebranie opodatkowanych obywateli 

miasta Wąbrzeźna.

W  s o b o tę , d n ia  1 0  b m . w s a l i h o te lu p o d  
„ B ia ły m  O r łe m *  o d b y ło  s ię  b a r d z o  l ic z n e  z e b r a ­
n ie ty c h o b y w a te l i , k tó r z y  c z u l i s ię p o k r z y ­
w d z e n i p r z e z  n ie s łu s z n ie  w y s o k i w y m ia r p o d a ­

tk u  d o c h o d o w e g o .
Z a b r a n i©  z a g a ił p . A n to n i M a k o w s k i , a  w i-  

daąe n a  tw a r z a c h  p r z y b y ły c h  w z b u r z e n ie , n a w o ­
ły w a ł d o  s p o k o ju  i r z e c z o w e g o  p r z e b ie g u z e b r a ­
n ia . W ła ś c iw y m  a r a n ż e r e m  z w o ła n ia z e b r a n ia  

b y ł p . H a jd e l , s p o w o d o w a n y  d o  t e g o ż  p r z e z  k i l ­
k u  in n y c h  p o k r z y w d z o n y c h , k tó r y m  j a k  i l i ­
c z n y m  in n y m  d o r ę c z y ł U r z ą d  S k a r b o w y  n a  k a -  
z y p ła tn ic z e p o d a tk u d o c h o d o w e g o . W y m ia r  
t e g o  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  ju ż  o d  d łu g ie g o  c z a ­
s u  b y ł t ło m  s a r k a ń  w ię k s z o ś c i  s a m o d z ie ln ie  p r a ­
c u ją c y c h  o b y w a te l i w ą b r z e s k ic h ,  k tó r e  to  s a r k a  
n ia  z a m ie n i ły  s ię  o s ta tn io w  n ie p o c h le b n e w y ­
r a z y  p r z e c iw  k o m is j i s z a c u n k o w e j, .k tó r a j a k  z 
n a k a z ó w  p ła tn ic z y c h  w y n ik a ,  s w e m  s z a c o w a n ie m  
p o r o n iła  i s to tn e  d z iw o lą g i , t a k , ż e n ie je d n i p ła ­
c ić  m u s z ą  z a d u ź o , in n i d z iw n ie n is k i p o d a te k  
d o c h o d o w y .

P a n  H a jd e l z a z n a c z y ł , ż e p o k o m is j i sza­
c u n k o w e j , j a k o  t a k ie j  n a le ż a ło b y  s ię  s p o d z ie w a ć , 
że składa s ię o n a  z lu d z i r o z u m n y c h . P r z e c i ­
w n ie ,  u w a ż a ć  i c h  n a le ż y  j a k o id io ty c z n y c h ,  
z b e z g r a n ic z n ą  s a m o w o lą  d z ia ła ją c y c h , a c z y n ­
n o ś ć  n a e z e ln ik a  U r z ę d u  S k a r b o w e g o , p .G e s in g a ,  
j a k o  p r z e w o d n ic z ą c e g o  t e j k o m is j i p o d d a ć n a le ­
ż y  w s z e lk ie j k r y ty c e , b o j a k o  p r z e w o d n ic z ą c y  
i u r z ę d n ik  n ie  p o w in ie n  s ię z g a d z a ć n a  

w a n ia , n ie  o d p o w ia d a ją c e  r z e c z y w is ty m  
d o m  o s z a c o w a n y c h  n a  c h y b i ł —  t r a f i ł .

P a n  B e t le je w s k i ju n . w y w o d z i ł , ż e  
w  r o k u  u b ie g ły m  n ie p o s ia d a ł j e s z c z e  

p r z e d s ię b io r s tw a i z a jm u je s ię z a w s z e  
o r g a n iz a c ją  t e g o ż , z o s ta ł m im o  w y s o k o  
w a n y , a  p . M a g o w s k i B e r n a r d  ż a l i ł s ię , ż e  p o ­

m im o o d b y te g o  s z e ś c io ty g o d n io w e g o  ć w ic z e n ia  
w o js k o w e g o , o t r z y m a ł  n a k a z  p ła tn ic z y  t a k i ,  k tó -  
r e g o b y  s ię u lą k ł t a k ż e  f a b r y k a n t o b u w ia . P a ­
n o w ie  B a r d ja n  i R o g o w s k i s k a r ż y l i s ię , ż e  k o n ­
k u r e n c ja  i c h  z n a c z n ie w ię k s z e  in te r e s a  u p r a w ia  
i o s ią g a  p r z y n a jm n ie j p ię ć r a z y  w ię k s z e  o b r o ty  
i m im o  to  z o s ta l i w y s o k o  e s z a c o w a n i .

P a n  N iz w a n to w s k i m is tr z  s z e w s k i , n a w o ­
ły w a ł , a b y  n a k o m is ję  s z a c u n k o w ą  w z ią ć „ a n -  
ty p ę * , a p . H a jd e l , w tó ru ją c p . N iz w a n to w -  
s k ie m u , z a z n a c z y ł , ż e  c h ę tn ie  n a ło ż o n e  im  p o d a t ­
k i p ła c i i n ie  ż ą d a  i c h  z n ie s ie n ia , l e c z  ż ą d a  p o ­
s tą p ie n ia  p o  m y ś li p . N ie z w a n to w s k i n a d  ty m i,  
k tó r z y  s ie b ie  s a m i o s z a c o w a l i  i k tó r y c h  z a  n is k o  
o s z a c o w a l i  o r a z ,  ż e  k o m is ja  p r z e z  s w o je  n ie r z e te l ­

n e  s z a c o w a n ie  w y c h o w u je  lu d  n a  b a n d y tó w  i  k o ­
m u n is tó w  i przytacza, że ktoś (?) gotów ży­
czyć sobie rewolucji, „któraby sprawiła od­
mianę obecnych stosunków.41

N ie c h c ie l ib y ś m y  w  to  w ie rz y ć , a b y  o p o d a tk o ­
w a n ie  k o g o ś  z a le ż e ć  b y  m o g ło  o d  j e d n o s te k  z  u r z ę ­
d u ,  l e c z  b y ło b y  n a  m ie js c u ,  a b y  o d n o ś n e  c z y n n ik i  

s p r a w ę t ę  z b a d a ły , b o  to  o s ta tn ie p r z y to c z e n ie , 
j a k o  i l ic z n e g ło s y  z e b r a n y c h  p ła tn ik ó w  p o d a ­

tk ó w  ś w ia d c z ą  ż e  n ie le g a ln e o p o d a tk o w y w a n ie  
s p r a w ia  n a w e t  r o z s tr ó j p o l i ty c z n y  o b y w a te l s tw a .  

S z a c o w a n ie o d  c h o c  lu b w e d łu g „ w id z im is ię * ,

i

i -  

z

o s z a c o -  
d o c h o -

c h o c ia ż  

s w e g o  
j e s z c z e  

o s z a c o -

2 .

a lb o  t e ż  p a r ty jn o  z ło ś l iw e  i bez uwzględnienia 
ilości dzieci lu b  t e ż  in n y c h  s to s u n k ó w  f a m il i j ­

n y c h  i z a w o d o w y c h o d n o ś n e g o p ła tn ik a  j a k  to  
d a w n ie j b y w a ło , m o ż e u m y s ły w y p r o w a d z a ć  z  
r ó w n o w a g i i  p o w o d o w a ć  w y p o w ie d z e n ie  g o r z k ic h  
s łó w , l e c z  s ło w a  n ie k tó r y c h  m ó w c ó w , j a k  w o ła ­

n ie „ z b r o d n ia r z e * o  u ż y c ie „ a n ty p y * i w ie le  
in n y c h , n ie  p o w in n o  s ię s ły s z e ć  w  s o b o tę , w ła ­
ś n ie  n a  z g r o m a d z e n iu  lu d z i , z a l ic z a ją c y c h  s ię  d o  

n ie p r z e c ię tn e j k la s y  o b y w a te li . N a w e t z e b r a n ia  
t łu m u , z w o ły w a n e  n ie r a z  p o d  h a s łe m  p r z e w r o tu  

p o l i ty c z n e g o  n ie  w y k a z u ją p o d o b ie ń s tw a i u b o ­
l e w a ć m o ż n a  n a d  t e r n , ż e m im o  n a w a ły w a n ia  

P r z e w o d n ic z ą c e g o p . M a k o w s k ie g o d o s p o k o ju  
i r o z w a g i , c o  j e s t p o d s ta w ą  k a ż d e g o c z y n u , j e ­
d n o s tk i o k a z u ją  p e r f id ję  c h a r a k te ru .

N a  z a k o ń c z e n ie o d c z y ta n o  r e z o lu c ję , k tó r ą  

p o n iż e j p o d a je m y  i w y b r a n o k e m is ję s k ła d a ją  
c ą  s ię  z  p p . M a k o w s k ie g o A n to n ie g o , H a jd la  i  
R o g o w s k ie g o , k tó r a  u d a  s ię  d o  G r u d z ią d z a w e  

w to r e k  d o  p a n a  p r e z e s a  P o m o r s k ie j I z b y  S k a r ­
b o w e j i w n ie s ie t a m ż e p o s tu la ty  w y łu s z c z o n e  

w  r e z o lu c j i .
Rezulucja.

M y  z e b r e n i n a  d z is ie j s z e m  z g r o m a d z e n iu  o -  

b y w a te le  m ia s ta  W ą b r z e ź n a  z w o ła n e m  c e le m  z a ­
p r o te s to w a n ia  p r z e c iw k o k r z y w d o m  w y r z ą d z o ­
n y m  n a m  p r z e z  n ie s łu s z n y w y m ia r w s z y s tk ic h  

p o d a tk ó w  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i p o d a tk u  d o c h o d o w e ­
g o  p o s ta n a w ia m y :

1 . w y b r a ć  z  p o ś r ó d  n a s  d e le g a c ję , k tó r a  u d a  s ię  

d o  p . P r e z e s a  P o m o r s k ie j I z b y  S k a r b o w e j  
w  G r u d z ią d z u  c e le m  p r z e d s ta w ie n ia  n a s z y c h  
p o s tu la tó w ,

d e le g a c ja  w n ie s ie n a p r z e s ła n ie p r z e z P o ­
m o r s k ą  I z b ę  S k a r b o w ą  k o m is j i d o  W ą b r z e ź ­

n a c e le m  z b a d a n ia tu te j s z y c h  s to s u n k ó w  w  
t e j  d z ie d z in ie ,
w o b e c t e g o , ż e w y m ia r p o d a tk u  d o c h o d o ­
w e g o z o s ta ł p o w s z e c h n ie n ie s p r a w ie d l iw ie  
u s k u te c z n io n y , t a k  ż e  d r o g a  a p e la c j i  u n ie m o ż ­

l iw ia ła b y  w p r o s t w ła d z y  o d w o ła w c z e j n a p r a ­
w ie n i© b łę d ó w  I in s ta n c j i , —  d e le g a c ja  
w n ie s ie o n a d e s ła n ie s p e c ja ln e j k o m is j i ,  
k tó r a b y  s z a c u n k u  p o n o w n ie  d o k o n a ła .
Z e b r a n i z  c a ły m  n a c is k ie m  p o d k r e ś la ją , ż e  

r o z u m ie ją c  d o b r z e , i ż w  t e j d z ie d z in ie  in te r e s  
D o łą c z o n y d o n in ie js z e j r e z o lu c j i w y k a z  

s z a c u n k u  p o d a tk o w e g o  k tó r y w y k a ż e  p . P r e z e ­

s o w i r a ż ą c e r ó ż n ic e  w  o c e n ia n iu  s i ł d o c h o d o ­
w e j p o s z c z e g ó ln y c h o b y w a te l i , a p r z e d e w s z y -  
s tk ie m  s to s u n e k  j a k i z a c h o d z i m ię d z y  c z ło n k a m i  
k o m is j i , — • ( lu d z ie n a jz a m o ż n ie js i ) w  m ie ś c ie ,  
a  o g ó łe m  o b y w a te li . Z  c a le m  n a c is k ie m  p o d ­
n ie ś ć  m u s im y , ż e  t e g o  r o d z a ju  p o s tę p o w a n ie  k o  

m is j i , j e s t n ie s ły c h a n ie s z k o d liw e  d la p o l i ty k i  
p o d a tk o w e j P a ń s tw a , w y w o łu je  o n o  b o w ie m  u  
j e d n o s te k  m n ie j w y r o b io n y c h d e m o r a l iz a c ję  p o ­
d a tk o w ą  i z m u s z a d o  p o d a w a n ia r z e c z y w iś c ie  
f a ł s z y w y c h  z e z n a ń .
P a ń s tw o w y m a g a j a k n a js i ln ie j s z e g o  p o p a r c ia  

z e s t r o n y  o b y w a te li , to t e ż n ik t z z e b r a n y c h  
n ie m a  z a m ia r u  u s u w a n ia  s ię o d  p u n k tu a ln e g o  
i r z e te ln e g o  s p e łn ia n ia  s w e g o  o b o w ią z k u . R o z ­
c h o d z i s ię  j e d n a k  o  to  a b y  p r z e d e w s z y s tk ie m  p o ­

d a te k  w y m ie r z o n o  s łu s z n ie  t j . a b y  k a ż d y p ła c ił  
w e d le  s w e g o  d o c h o d u , a  p o  d r u p ie  a b y  n ie z a ­
c h o d z iły  r a ż ą c e  r ó ż n ic ? , m ię d z y  r ó w n e m i k a te -  
g o r ja m i o b y w a te l i m ię d z y  o g ó łe m  a  c z ło n k a m i  
k o m is j i .

3 .

Wiadomości potoczne.
W ą b r z e ź n o  d n ia  1 2  p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 5  r .

Kalendarayk p o n ie d z ia łe k  1 2  p a ź d z . M a k s y m il ja n a .
w to r e k  1 3  p a ź d z . E d w a r d a
ś r o d a  1 4  p a ź d z . K a l i s ta

— Zebranie P. P. S., j a k n a m  d o n o s z ą  
o d b y ło  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  1 1 . X . b r o g o d z .  
5 - e j p o  p o łu d n iu  w  s a l i p . Kaczyńskiego, k tó r e  
z a g a i ł p r z e w o d u , p . A b r a m o w ic z .

N a s tę p n ie  u d z ie l i ł g ło s u p o s ło w i s o c ja l is ty ­
c z n e m u , —  k tó r y k r y ty k o w a ł C h a d e k ó w  i E n ­
d e k ó w , o r a z  P a r t ję  N a r o d o w ą . P o  w y g ło s z e n iu  
r e f e r a tu p r z e z w s p o m n ia n e g o p o s ła n a s tą p i ła  
d y s k u s ja .

P o n ie w a ż  w  p ie r w s z e j c h w i l i n ik t s ię n ie  
z g ła s z a ł , z a b r a ł g ło s p . A b r a m o w ic z i u d e r z y ł  

n a  tu te j s z y  M a g is tr a t , w y ja ś n ia ją c , ż e  M a g is t r a t  

z a  p ie n ią d z e n a s z e k u p u je  p o w ó z k i lu k s u s o w e  
z  w r a z  p a r ą  k o n i i u p r z ę ż ą .  A b y  t e m u  z a p o b ie d z  
z a le c a ł o d d a w a ć  g ło s  l i ty lk o  n a  l i s t ę  n r . 8 ( s o ­

c ja l is ty c z n ą )  b y  j a k n a j  w ię c e j r o b o tn ik ó w w e s z ło  
w  s k ła d  R a d y  M ie js k ie j .

W  to k u  r e f e r a tu  p . A b r a m o w ic z a  p r z e r w a ­

l i m u  g ło s  j e g o  to w a rz y s z e p p . E ic h b e r g e r o w ie  
w y s tę p u ją c p u b l ic z n ie  i n a w o łu ją c w s z y s tk ic h  
z e b r a n y c h , b y  n ik t n ie o d d a w a ł g ło s u  n a  l i s t ę  
P . P . Ś . j ( s o c ja li s ty c z n ą ) p o n ie w a ż p . A b r a m o ­

w ic z j e s t z ło d z ie je m , m a m ja k ie m , o s z u s te m , 
z d r a jc ą  i t . d . z a p y tu ją c s ię k to  z  z e b r a n y c h  
o d d a g ło s n a  l i s t ę  P . P . S . , n a  c o  n ik t s ię  n ie  
z g ło s ił . W  to k u t e j m o w y p . A b r a m o w ic z  
z w ia ł .

Z a z n a c z y ć  tu  m u s z ę , ż e  z n a m y w n a s z e m  
m ie ś c ie  p . F r a n c . P io t r o w s k i  o ś w ia d c z y ł , ż e  w y ­

s tę p u je  z  N . P . R . i Z je d . Z a w .  P o l . , a  w s tę p u je

d o  P . P . S ia k ó w . (Z jego c z y n a m i d a w n o  ju  

p o w in ie n  t a m  n a le ż e ć .
R o b o tn ik .

j — Z jednej klatki dc drugiej. B r o n is ła w  

j K w ia tk o w s k i , p r z e jś c io w y  lo k a to r  tu te j s z e g o  w ię -  

■ n e n ia , ( o  k tó r e g o  u c ie c z c e  i p r z y tr z y m a n iu  p r z e z  
' P o l ic ję  ju ż d o n o s i l i ś m y ) , z o s ta ł p o  o d c ie rp ie n iu  
’ c z te rn a s to d n io w e j k a r y  w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  p o -  
i n o w n ie  o d s ta w io n y  d o  z a k ła d u  w y c h o w a w c z e g o  

‘ w C h o jn ic a c h , z k tó r e g o  ju ż  raz udało m u  s ię  
I c z m y c h n ą ć .

— Odjazd do Niemiec. W  u b ie g ły m  ty g o -  

; d n iu o p u ś c i ła m ia s to n a s z e r o d z in a p a s to r a  
j W ie b e g o , u d a ją c  s ię  d o  L u c k e n w a ld e .

— Z święta sportowego, K. S. „Pomo- 

rzanki“. Z a w o d y  z a p o w ie d z ia n e n a n ie d z ie lę  

4  b m . z  o k a z j i r o c z n ic y  K . S . „ P o m o rz a n k a “  o d ­
b y ły  s ię  w  n a s tę p u ją c y m  p r z e b ie g u :

R a n o  o g o d z in ie  7 - m e j r o z p o c z ę to  z a w o d y  
l e k k o - a t le ty c z n e  n a  b o is k u  lu k s . W ię k s z o ś ć  z a ­
w o d n ik ó w  s ię  n ie  s ta w i ła , p r z e to  d o  f in a łu  d o ­
p u s z c z o n o  w s z y s tk ic h ; o  g o d z in ie  1 0 - te j o d b y ła  
s ię  u r o c z y s ta  m s z a  ś s v . n a  in te n c ję  k lu b a .

W  p o łu d n ie o d b y ł s ię b ie g  o k r ę ż n y  n a  
p r z e s t r z e n i 3 1 0 0  m tr . P ie r w s z y  p r z y b y ł d o  m e -  

ś ty  B o r o w s k i ( S to w . K a t.  M ło d z .)  1 0  m in u t 4 0 s e k .  
| D r u g ie  m ie js c e  z a ją ł K a m p r o w s k i  ( P o m o r z a n k a )  

I’ t r z e c ie  G ą s io r o w s k i ( I - s z a  d - n a  H a r c e r s k a .
W  w y ś c ig a c h k o la r s k ic h  n a  2 0  k im . z w y ­

c ię ż y ł K o ś c ie l s k i M a r ja n ( # V a m b r e s ia “ ) 4 1 , 3  

।  m in u t. D r u g i p r z y b y ł H o v e  4 2 , 2  m in u t , t r z e c i  

j B iz a  ( S o k ó ł ) 4 6 , 2  m in u t .
O  g o d z in ie  3  c ie j p r z y d ź w ię k a c h o r k ie s t r y  

i S to w . K a t . M ło d z . p o ś p ie s z o n o  n a  p l . lu k s u s o -  

: w y , g d z ie  o d b y ł s ię f in a ł z a w o d ó w  l e k k o - a t le -  
i ty c z n y c h , w  n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k u :

B ie g  n a  1 0 0  m tr .

N ie m c z e w s k i ( P o m o rz a n k a )  

G ą s io r o w s k i  
W o jn o w s k i

1 3 ,2
1 3 ,3
1 3 ,6

s e k u n d .1 .
2 .

3 .

( H a rc e r z )  

. ( S o k ó ł)  
P c h n ię c ie  k u lą .

M r o c z y ń s k i ( P o m o rz a n k a )

2 .  K a z im ie r c z u k
3 .  N ie m c z e w s k i  

S k o k  w  d a l
4 .  N ie m c z e w s k i  

M r o c z y ń s k i  
S z c z e p k o w s k i ( V a m b r e s ia )  

S k o k o  ty c z c e  
M r o c z y ń s k i
G u z o w s k i ( S o k ó ł K o w a le w o ) 2 ,6 5 „

1
3 .  N ie m c z e w s k i  2 ,1 0 „

S k o k  w  w y ż
N ie m c z e w s k i , M r o c z y ń s k i , G u z o w s k i ,  S a ly g a ,  

P a w e le c k i , w s z y s c y  1 .4 0  m tr . N a g r o d y  o t r z y m a -  

| l i t r z e j o s ta tn i .
t C a ło ś ć  d n ia  w y p a d ła  b .  d o b r z e . K .  S .  P o m o rz a n -  
| k a “  s k ła d a n a  t e j  d r o d z e  p o d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im , 
I k tó r z y  s ię  p r z y c z y n il i d o  u p ię k s z e n ia  t e g o  d n ia .  

? S z c z e g ó ln e u z n a n ie  n a le ż y s ię  p .  d r . K a w c z y ń -

1 .

2 .
3 .

1 .
2 .

8 ,6 0
8 ,1 0
7 ,9 0  

5 ,1 5
5 ,1 5

5 ,0 5

m tr .

m tr .

2 ,7 0

‘ s k ie m u  z a  b e z in te r e s o w n e b a d a n ie  z a w o d n ik ó w  
i d o s ta r c z e n ie s a m o c h o d u  d o  w y ś c ig ó w  k o la r ­

s k ic h . Z a  to ż  s a m o  d z ię k u je  k lu b  p . d y r e k to r o ­

w i N & lę o z o w i.
N a p ię tn o w a ć  j e d n a k o w o ż  n a le ż y , ż e  m ie js c o ­

w e  o b y w a te l s tw o  ś w ie c i ło  n ie o b e c n o ś c ią  n a  w ie ­
c z o r k u .  N a  z a b a w ie  n ie ja k ie g o :  „ F r a u e n  V e r e in 'u ,  
k tó r a  s ię  o d b y ła d n ia p o p r z e d n ie g o  n ie  b r a k ło  
rzekomych Polaków, a  c o  g o r s z a g o ls k ic h  u -  

r z ę d n ik ó w . C i to  p a n o w ie  d a l i p r z e z  to  d o w ó d ,  
ż e  n ie  c h c ą  w ie d z ie ć  o  t e rn , ż e i c h  o b o w ią z k ie m  
j e s t p o p ie r a ć  j e d n o s tk i p r a c u ją c e  n a d  w y c h o w a ­
n ie m  m ło d z ie ż y , a  n ie  w r o g ie  n a m  żywioły.

„ S p o r to w ie c /

— Grudziądz. P r z y w c z o r a j s z y c h w y b o ­

r a c h d o R a d y M ie js k ie j w y b r a n o z p a r t j i  
N . P . R . 9  r a d n y c h P . P . S . ( s o c ja l i s tó w ) 8 ,  
C h a d e c ja  7 , N ie m c y  7  ( p r z y  o s ta tn ic h  w y b o r a c h  
u z y s k a l i 1 2 k a n d y d a tó w ) l is t a  g o s p o d a r c z a  4  
k a n d y d a tó w  l i s t a r z e m ie ś ln ic z a  ( m ie s z c z a ń s k a ) 
7  k a n d y d a tó w .

— Lwów. ( K s . K o p a c z  p o z b a w io n y  z o s ta ł  

ś w ię c e ń  k a p ła ń s k ic h . ) Jak s ły c h a ć m o r d e r c a  
k s . I d e c a , k s . K o p a c z  z o s ta ł  p o z b a w io n y  ś w ię c e ń  

k a p ła ń s k ic h  i  s ta n ie  p r z e d  s ą d e m  j a k o  o s o b a  ś w ie ­
c k a . W  k o ła c h  s ą d o w y c h  l i c z ą  s ię z m o ż l iw o ś ­

c ią  o d b y c ia r o z p r a w y p r z e c iw  K o p a c z o w i ju ż  
w  l i s to p a d z ie  b r .

— Moskwa. Ś w ię to  p i ja ń s tw a  w  M o s k w ie .  

D z ie ń  6 . X . b y ł tu ta j b a r d z o  u r o c z y ś c ie  o b c h o ­
d z o n y . P o r a ź  p ie r w s z y o d  c z a s u  w y b u c h u  w o j ­
n y , r e s ta u r a c je  i w y s z y n k i p o d a w a ły  4 0 - p r o c e n -  

to w e  n a p o je  a lk o h o l ic z n e .
O lb r z y m ie m a s y s p r a g n io n y c h  t ło c z y ły  s ię  

w  o g o n k u  p o  u p r a g n io n y  t r u n e k .
W ła ś c ic ie le k a w ia r ń  ih a n d e lk ó w  r o b i l i z n a ­

k o m i te  in te r e s y . P ie rw o tn ie  p o z w o le n ie  w y s z y n ­
k u  a lk o h o lu  m ia ło  w e jś ć  w  ż y c ie  ju ż  d n ia  I b m .  

t e r m in  t e n j e d n a k  z o s ta ł p r z e s u n ię ty  z e  w z g lę ­
d u  n a  w c ie la n ie  d o  s z e r e g ó w  r o c z n . 1 9 0 3 .

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrseźno. B a c z n o ś ć M o n iu s z k o ! J u t r o w e  

w to r e k  o  g o d z . 7  i p ó ł l e k c je  ś p ie w u  w  z w y k ły m  lo k a lu .

O  l i c z n y  u d z ia ł p r o s i  Z a rz ą d .

Druidem i nakładem „Głosu Wąbraeskieflo“ w W* 

Brzeźnie- — Redaktor odpowiedzialny B- Szceufai 
W Wąbrzeźnie.
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S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  m i a s t a  W ą b r z e ź n a  i  o k o l i c y ,  d o ­

n o s z ą  u p r z e j m i e ,  ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAU  z  d n ie m  9  g o  p a ź d z ie rn ik a  b . r . o tw o rz y łe m  

skład towarów Kolonialnych 
— — . . p o łą c z o n y z re s ta u ra c ją  . . . . . . . . . . . . . . .—

w  d o m n  p a n a  B E T Ł E J E  W S K IE G 0  u lic a  K o ś c iu s z k i n a ro ż n ik  ry n k u .

Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa przyrzekam 

skorą i rzetelną obsługę pozostaję 

z poważaniem i szacunkiemZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P . Ł ą c z n y .
S k ła d  to w a ró w  k o lo n ia ln y c h  i re s ta u ra c ja  

u l . K o ś c iu s z k i 1  n a r o ż n ik . W Ą B R Z E Ź N O u l . K o ś c iu s z k i 1  n a r o ż n ik . 

W o ln y  z a j a z d . W o ln y  z a j a z d .

S j n c l i i  I n t i a  n i i l i i m  

d  Ira b iO D S k ic h la s a c h U ro n ię p o o . U g b rz e ź n o  

o d b ę d z i e  s i ę  w  e z w a r te k , d n ia m i p a ź d z ie rn ik a b . r .  

o  g o d z .  1 0  p r z e d  p o ł .  w  o b e r ż y  p .  D e u b l e  K ró l. N o w a v ie Z  

150 fm. sosnowego drzewa użytkowego I — IV klasy 

600 szt. świerkowych grubych drągów I — III klasy 

800

300 rm. sosnowych, świerkowych i bukowych szczap 

30 

20

Drzewo będzie sprzedane publicznie, za gotówkę. Drze­

wo użytkowe nie będzie licytowane przed godz. 2 popol. Ró­

wnocześnie będą sprzedane wagonowo sosnowe szczapy z Ostro- 

mecka na stacji Kowalewo, Wąbrzeźno i Jabłonowo, jakoteż na 

stacjach położonych na linji wymienionych miejscowości. 

Hrabiowskie Nadleśnictwo Ostromecko

„ brzozowych drągów na dyszle I—III

kij i

chróstu I klasy.

N a j w y b o r n i e j s z e  i  n a j t a ń s z e

£ ź r ó d ło z a k u p u
M  W  ty m  ty g o d n ia n a d c h o d z ą d z ie n n ie
M  -  -  -  -

H

> »  

&  

< 1  

M

ś w ie ż e  w ę d z o n e

p r i m a  S i e l a w k i  ( s z p r o t y )  

B i k l i n g i  

W ę g o r z e  

Ł o s o ś

p o n a jta ń s z y c h  e o n a c h .

w ą g o r z  w  p u s z k a c h  

O p i e k a n e  ś l e d z i e  

Ś l e d z i e  F i l l e e  b e z  o ś c i .

M  

a

»
O

o
*<o

S  P r im a s e ry  'ty lż y c k ie i s z w a jc a rs k ie .  

o W s z e lk ie to w a ry  k o lo n ia ln e »  

g p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h .

g  S p e c ja ln e  c e n n ik i w in a  n a jw y b o rn ie f- M  

« a  s ie g o  p o  z n a c z n ie z n iż o n y c h c e n a c h .

S P E C J A L N O Ś Ć : s ta ry s ło d k i w ę g rz y n  

b u te lk a 4 .—  z ł.
T A N IO !  T A N IO !

W ó d le i
n a jp rz e d n ie js z e j ja k o ś c i  

W  H O T E L U :

W e w t o r k i i c z w a r t k i z n a n e  z e  s w e j  
d o b r o c i F L A K I  P O  K R Ó L E W I E C K I !  

w  b u lj o n ie  —  p o r c ja  7 5  g r . 
N o g i  w i e p r z o w e  z  k a p u s t ą  

K i s z k a  s w o j s k i e g o  w y r o b u .

W y b o rn e  p iw a , w ó d k i, l ik ie ry  i w in a ,  

p o  e w y k le  t a n ic h  c e n a c h

W ł a s n y  s a m o c h ó d  d o  d y s p o z y c j i .

H o t e l  p o d  B ia ły m  O r łe m
l u k ła d  d e lik a te s ó w .

T e le fo n  { .  R y n e k .

B IK B O  M O J E  

p o n o w n ie o tw a r te  

jest od godz. 8-1 i od 3-6 popoiod. 
Dr. Henryk Ostrowski 

a d w o k a t i n o t a r j u s z .

o r a z

o d e z w y d la w s z y ­

s tk ic h s tro n n ic tw

d ru k u je  s z y b k o  i p o  c e n a e b  

n a d e r p rz y s tę p n y c h a le z a  

n a ty c h m ia s to w y z a p ła tą .

D r u k a r n ia
„ G lo s o W ą b rz e s k ie g o " .

8 — 4  p O k o fi z  e e n -  

tra ln e a o g rz e w a ­

n ie m  z a ra z  d o  

w jn a jo e ia .

ulica Wolności 7.

=  P I A N I N A  = -  

p ie rw s z o rz ę d n e j ja k o ś c i z d łu g o le tn ią  

g w a ra n c ją z w ła s n e j fa b ry k i  

o ra z  fo r te p ia n y  i p ia n in a  s ły n ­
n y c h  f irm  z a g ra n ic z n y c h  p o le c a

B .  S o m m e r f e l d

F a b r y k a  i I ln r to - _ _ _

w n la  f < > r tg p ia n ó w w  B y d g o s z c z y  
te le fo n  8 8 3 . —  ty lliO  ń l. S n if iA S O lih ll A S  —  z a ł. 1 9 0 5 r .

M io s z k f lr iiB |  D r0 C B n 8 P 0 Ł lB iD lf lff l“  i  

5  W ą b rz e ź n o — K o le jo w a 7 0 .

%

p o  8  z ło ty c h  

p o  6  z ło ty c h  

p o  5  z ło ly c h  

p o  4  z ło te

OGŁOSZENIE

M A J A T IK T O M K IO IO  ( o M  H a m )  

p o s ia d a s ta ło  a a  s p rz e d a ż d rz o w o  o p a lo w e  

s z c z a p y  b rz o z o w o i o ls z o w e p o  9  z ło ty c h  

s z c z a p y  s o s n O w o  

w a tk i s o s n o w e  

k ije  s o s n o w e  

g ro m a d y  g a łę z i

C i t a l i m W  r o l n i c u t h  5  p r o m t  o s t s m t i a .

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y .
Dnia 16 października rb. o godz. 3^0 

po południu sprzedawać będę najwięcej 
dającemu za gotówkę na podwórzu rolni­
ka T o m a s u a B o r o ń s k ie g o w  M ic h a ł ­
k a c h  

c z a rn o b e s trą k ro w ę
p o d a e k r e t a n s ą d o w y  I s a s t , k o m o r n in k a  

s ą d o w e g o  w  W ą b r s e in ie .

P I Ę K W A  

K L A C Z  W s iy s c y  m ą d r z y , s p r y t n i , d z ie ln i ,  g  %  L K R
S k ła d a j c ie  g r o s z d o  S p ó łd z ie ln i ,  

M to T w Z S S ? p ra c a ’ 4 1 8 t « s ^ ro -g n ia d a  

c h o d s ą c a  p o d  W ie r a c h

K a s a  w k ła d  w y p ła c i —  p r o o e n t d o l ic z y , i w  s a p r s ą g n  d o  s p r a e -  
I  w  p o t r z e b ie c h ę t n ie  p ie n ię d s y  p o ż y c z y :  d a n ia . W ia d o m o ś ć

N a  d o m  in w e n t a r z , c ? y  p a r c e lę  w  a d m if l lS t f . Q łO S U  W k .
—  U lż y  t r o s c e  W a s z e j w ie le .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 2_____

W k ła d y i u d z ia ły  c z ło n k o w s k ie p r z y jm u je  
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